
D 31. Stycznia.—  Rok 
PiAtek.

WA BSXAWSKT.
l% 'o ź i  Ju tro , Sty Ignacy Biskup.

• ' » *  W ilja z. Postem.

N. PAN PP. Tytusowi S za n ia w sk iem u , Urzęduiko- 
wi Kancelarji przybocznej Namiestnika Królestwa Pol- 
skiego, i bratu iego Aleksandrowi S za n ia w sk ie m u  U- 
Czniowi Gimnazjum -Łukowskiego, raczy ł  nadać dzie- 
izi- me szlachectwo Królestwa Polskiego.

1 zez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  z  dnia 3  b. m . ,  

między innymi, za odznaczenie się w bitwach p r z e ­
ciwko goraloin, Praporszczyk 6 lin: czarnomorskiego 
bataljonu N ieza b ito w sk i , awansowany został na Pod­
o i  rucznika; a Podporucznik 7 lin. czarnouiors: balak 
W cn c ła w o w icz , za męztwo i waleczność w bitwach 
rzeciwko goraloin okazane, zyskał Najwyższe J. C.

MÓŚCl z a d o w o l e n i e .
M a g is tra t M- W a r sza w y  zawiadomił! Właścicieli ,  

Iządzców i Dzierżawców posesji w M. Warszawie i 
P r z e d m i e ś c i u  Pradze ,  ze od dnia Igo Lutego r. b. roz­
pocznie się pobór lszej ra ty  kontygensu L iw eru n ko -  
i.tego za rok  bieżący, i lszej raty opłaty Latarn iow ego  
za tenże rok .

D yrekc ja  P oczt K rólestw a P o lsk iego  zawiadomiła 
Publiczność: iż poczty osobowo-listowe z W arsz: do 
Brześcia Lit:, dotąd w Niedzielę i we C z w a r te k  o go­
dzinie 8mej z rana odchodzące, począwszy od dnia 
^/is Lutego r. b. wyprawiane ztąd będą w Poniedzia­
łek  i w Sobotę o godz: 5tej po po łud : ;  poczty wozo­
we obecnie w Poniedziałek i w Piątek o godzi: 9tej 
z rana z Warsz: do Brześcia Lii: wyprawiane, odcho­
dzić teraz będą w Niedzielę i we Środę o godz; 5tej 
wieczorem. Nawzaiem zaś z Brześcia Lit: do W arsz: 
poczty osobowo-lis to we przybywać będą w Niedzielę 
, w Piątek między godz: 9tą  a IOlą z rana, a poczty 
wozowe w Poniedziałek i w Sobotę między godziną 
6tą a 7mą z rana.

W  obec licznie zebranych Krewnych i Przyiacioł ,
pobłogosławionom zostało wczoraj w tutejszym Ko­
ściele Ewang:-Augsbuigskiin przez X. L u d w ig  Super­
intendents Dyecezji Lwang:-W arsz: i Iiadce Konsy- 
storza, religijne Małżeństwo zawarte między JP. Szy­
monem Heel i  tutejszym Obywatelem, Właścicielem kilku 
C uk ie rn i ;  a Panną Paulina Emil ją W e is s h e i t ,  C órką  
tutejszego Obywatela, Właściciela domów, i Fabryki 
pojazdów, Karola i Józefy z G erlachów  Małżonków 
W eissheit.

„Chciałabym mieć tyle złotówek ile d ziś usmażo­
no pączków w l i  arszawie^ , westchnęła wczoraj,  pię­
kna iak pączek róży Panienka, w chwili gdy wnoszo­

no do sa lonu, na ogromnym p ó łm is k u ,  u łożony  w 
formie piramidy Egipskiej C ekro p sa , albo arm atury  
kul lub granatów przed arsenałem  iakirn, stos pączków 
Jej własnej roboty. Pączki b y ły  wyśmienite, wybor­
ne. tak iak wszystko co z rąk  Dam pochodzi,  a m iła  
Autorka takowych, Autorka d z ie ła  prawdziwie gospo­
da rsk ieg o , zasłużyła  pracą swoią na spełnienie na iej 
korzyść, owego życzenia kilkudziesiąt tysiącznego po­
sagu. Co życzyliśmy m iłej Panience, której roboty  
pączek, dos ta ł  się nam wczoraj w podzielę; to życzy ni 
wszystkim Czytelniczkom h u r je r k a , k tó re  wczoraj po ­
dobną zajmowały się pracą. Są obligacje cząstkowe i 
udziałowe, iest Łoterja klasyczna, są gdzie niegdzie 
na św iece  dalecy a bogaci Stryiaszkowie i Ciotki, są 
maiętui Konkurenci, czemuzby więc n iem ogły, czy p rę ­
dzej czy później, po najdłuźszem Życiu iednych, po 
szczęśliwym obrocie koła  fortuny drugich , albo innym  
iak i in niespodzianym trafem; uiścić się życzenia nasze ? 
Bąć co bać, życzym z serca tym Panienkom Męża do­
brego i poczciwego, ieśli do tych wielce szacownych 
przymiotów, hypoteki i kapita ły  przypisać się także nie 
dadzą. Ale wracaiąc do pączków, powimy, że wczo­
raj w 11 arszaw ie  ty le  zużyto szmalcu, sadła i masła, 
ze nie ty lko  wszystką m ąkę  od M łynarzy ,  ale ca ły  t ł u ­
s ty  C zw artek  możnaby by ło  w tych tłustośoiach lisina- 
życ. T e  pączki stanowiły fundament iadła na b a b ­
kach i wieczorach, a że ich wiele (pączków ) Irudnoby 
p rz e łk n ą ć  bez popiiania, przelewano pełnemi szklani­
cami i kielichami, albo p ą c z  g o rą cy , albo sza m p a n  
elegancki, albo wreśoie owo odwiecznej starożytności i 
zacności rodu w ino w ęgierskie . Libacje tego wina b y ły  
szczególniej obfite, tak obfite nawet, że gdyby nie owe 
szczere i zyczliwe chęci z iakieini podawane b y ło ,  
pewnoby nek ta r  zakarpacki w kwas obrócił się w nie­
jednym żo łądku .

(A rt.  nad.) P rzed  nieiakim czasem nabyłem  od Pa­
na Jakohsohu  O ptyka z Szwecji tu przybyłego , dwie 
pary okularów, k tó re  on dla mnie ze zliioru swego 
w ybra ł,  iedne do użycia wśród dnia, drugie zaś przy 
wieczornem oświetleniu; nżywaiąc tych okularów w 
przeciągu 2ch tygodni, czułem stopniowo coraz wię­
kszą łatwość w czytaniu, i uczyniłem wybór szkieł 
słabszego ogniska; wzięte okulary  uważam dla siebie 
nader  dogodne, i przyznaię Panu Jakobsohn, że po­
siada w ielką łatwość trafnego doboru szk ie ł  do oczu 
stosunkowo do siły wzroku; czego w wyborze dla



mnie okularów, d a ł  niezaprzeczony dowód. . W arsza ­
wa d. I3/zó Stycznia 1845 r. W oicnny Je n e ra ł-P o ­
licmajster Czynnej Arinji,  Jenerał-M aror Sobolew .

W y ią tk i  z G azety  P o licy jn e j. (Umieszczamy w treści) . 
W ezw ano PP. Właścicieli domów, aby po odebraniu 
wiadomości o maiącym nastąpić kw aterunku , lokale 
na takowy przeznaczone przed przybyciem żołnierzy  
ogrzewać polecali. —  B yło  ogłoszonem ostrzeżenie do 
PP. Zegarmistrzów i Jubilerów, iżby nie nabywali ko­
sztowności, skradzionych Obywatelowi Gub: W o ły ń ­
skiej,  czasowo w hotelu Angiels: zamieszkałemu. Obe­
cnie, sprawca dokonania tejże kradzieży, przez Poli­
cję  wyśledzonym został i odebrane od niego rzeczy, 
k tó ry ch  wartość z łp .  2 0 ,000  wynosi, Właścicielowi 
zwrócono. Spraw cą tym iest Antoni M a lew sk i, rodem 
z m. O stro łęk i,  i z tam tąd  p rzed  rok iem  do Warszawy 
p rzyb y ły ;  ma l.at 25; dawniej b y ł  A plikan tem  w ie- 
dnej z W ła d z  Rządowych; teraz pozostawał bez Ża­
dnego zatrudnienia, i iak się obecnie okazuic, p rz y ­
b ie ra ł  rozmaite nazwiska: Jana Gosłowskiego, Leona 
W ierzbickiego, Jana Suchodolskiego i Kamińskiego. 
P rzed  spełnieniem kradzieży  w hotelu Angielskim, po 
k i lk ak ro ć  p rzy by w ał do służących wyżej rzeczonego 
Obywatela, oświadczając przed niemi , że chce p rzy ­
jąć  obowiązek kam erdynera  u ich Pana; a w nocy 25go 
b .  in. upatrzywszy sposobność, p rzez wyrżnięcie s z y b y  
w lu fc iku ,  dostał się do mieszkania i dopuścił się 
k rad z ieży ,  o której wyżej powiedziano. —  W  d. 22 
b .  m. w piwnicy domu N ° 3097 przez wyłamanie drzwi 
popełn iono  kradzież rondli miedzianych, i t. p. naczyń 
kuchennych  na. Rsr: 72. Kradzieży tej dopuściły  się 
dwie kobiety, Marcjanna Grudzińska, włóczęga, lat 25 
licząca, uiętą i w areszcie policyjnym zatrzymaną zo­
stała; zaś drugiej poszukiwanie zarządzono. (G .P .)

k lo r e n ty n a  P o lka  i Mazur, skomponowane na pja- 
noforte p rzez  T .  G łogow skiego, zł .  1. Mazur na 
pjanof:,  ofiarowany W n e j T ekli B ie rn a c k ie j, przez  
K u rzą tko w sk ieg o , z ł .  1. Mazur na pjanof: przez
C zerkaw skiego , z ł .  I; grywane w obu Resursach i 
w  Teatrze  Rozmaitości, wyszły w Składzie  Muzyki 
Jg: Iiłukow sk iego .

Wczoraj w Redakcji K uijcra  złożono od K. K. z N ie- 
tu l is k  Guber: Radomskiej : dla Starców i kalek w Górze 
Kalwarji zł.  80; dla Starców i kalek Gminy Ewanie- 
lickiej Warsz: z ł .  80; dla Starców i kalek  wyznania 
Mojżeszowego zł. 40. Złożono oraz od P. zł.  10 dla 
ubogich; a od M a n i  zł.  6 gr. 20 dla Kobiety biednej 
z 5giem dzieci przy ulicy Białej Nr 885.

Do S k ładu  muzycz: G. S en ew a ld a  nadeszły nowo­
ści: B ertin ieg o ,  fan taz ja -W alc ,  dzieło 154, zł.  6.

D rejszoka , Bukiet p e re ł  Album na ro k  1845, zł.  9 
gr. 15. /(en se lta , Kraj od legły , Romans ulubiony 
Pani p la r d o t-G a r c ja ,  u łożony na fortep:, z ł .  D/z; 
oraz S tra u ssa  nowe W alce, pod ty tu łem  l ló ie  bez 
c iern i, dz: 166, zł.  3.

Wczorajszy śnieżek spow odował,  że wieczorem i 
kazało  się parę  s a n e k , a przez  to n iek tórzy  zaczę 
wróżyć, że i es 1 i wczorajsza pora potrwa, to może po- 
p ie lco w a  przeiazdka do W ila n o w a  odbędzie się w gu- 
ście sz-lichtadowym.

Jle słyszeliśmy* na poiutrzejszej M a sk a ra d z ie  ma 
znajdować się kilkanaście Maseczek nader intercsuią- 
cych; prócz p ięknych  i gustownych ubiorów, u ło ż y ły  
różne wesołe powiastki,  któreini życzą zabawić obe­
cnych. Roku 1790, w czasie R e d u ty , znajdował się 
B a c h u s , siedział na beczce, k tó rą  ciągnęli Satyry i 
Fauny. Z tej beczki częstował Amatorów" winem ma­
jącym lat przeszło 70; naturalnie mnóstwo znalazło 
się lubowników, i w p ó ł  godziny beczka została wy­
próżnioną, bo nawat i Damy smakowały w tym nekta­
rze ,  nie żenuiąc się wcale ły k a ć ,  bo b y ły  zamasko­
wane. W ize runek  takiego Bachusa znajduie się dotąd 
W lednyin z dolnych pokoiów pałacu Łazienkowskiego 
W W  a rszawie.

Wczoraj w W ielk im  T eatrze  w czasie F a w o ry ty  
p rzyw ołan i ,  JPanna Per M i  3-kroć  i JP. K a stig lja n o . ’

A n g l ja .—  P. P ritch a rd  (P ryczar)  w nowym swoim 
urzędzie lako Misjonarz, zachowuie swój wpływ  i na 
O ta h e iti;  ale inko Konsul, w pływ  na tę wyspę utraca.
1 isina n iektóre  czynią zarzuty Lordowi A b erd een  (Eber-  
dyn) z powodu nowej nominacji Pana P r y c z a r ; ieśli 
tenże b y ł  winnym, tedy p od ług  ich zdania, nie nale­
żało go wcale mianować K onsulem , a ieśli nie b y ł  
winnym, należało go przywrócić w O ta h e it i .—  Z O ta­
he iti otrzymano wiadomości z u. 2 Igo Sierpnia; w ów- 
czas zawarte by ło  zawieszenie broni między F rancu­
zami a krajowcami; przewidziano iednak iż d ługo trwać 
nie będzie . Francuzi w rozmaitych u tarczkach z kra- 
iowcami, utracili 200 ludzi. —  Królowa i Xżę A lb e r t  
20go b. ni. wyiechali do S lra th fie łd sa y e  z odwiedzi­
nami do Xcia W e llin g to n a .  —  Pod ług  wiadomości 
z P etersburga , tamże spodziew any b y ł  Misjonarz W o l f f  
z powrotem z B ochary . —  Anglja liczy teraz 27 Xią- 
ż ą t ,  37 Margrabiów, 212H rab iów , 60 Wice-Hrabiów, 
226 Baronow i 897 Baronetów.

F rancja . —  K ról 19go b. m. przy jm ow ał Naczel­
ników ara b sk ich , maiących wrócić do A fr y k i .  Gdy 
im wręczono podarunki w imieniu Króla, i ty lko  A l i  
Kalifa K o n s ta n ty n y  zdawał się być pominiętym, rz e k ł  
Monarcha do niego: nTobie A U  nic nie daię.u Je-



inoczes'nie zbliżył SI'?  Marszałek Soul.t (Suit) i ozdo- 
i ł  Naczelnika Krzyżem komandorskim orderu l o j i  
o noro w ej, eo tenże z widoczną radością p r z j i a ł .  {Va* 
zeln ic j  zwiedziwszy wszystkie osobliwości stolicy 23t»o 

m. mieli wyiechać. —  Summa 19,685 fr. zebr,,na 
a szpadę honorową dla Admirała T u a r  ponieważ tenże 

'•'J r,,e P lzJ,,f!ł » zostanie podzieloną między marynarzy 
zranionych w O tahc iti lub wdowy i sieroty tych, k tó­
rzy poległ,. Nawet dz.enniki opozycyjne" chwała p o ­
stępowanie Admirała T u a r . -  Minister marynarki" Jło-

W I , b , e  d e P “ ‘0^ n y c h  dwa d o k u m en ty ,  tyczące  
. ^ r o z c i ą g n i ę c i a  o p .ek ,  F ra n c j i  „ a w yspy  G am hier i

J h  C° d ° d ruS,ch wy sPi opieka ta ma być bardzo 
ograniczoną; wymowiono tylko sobie, aby statki fran­
c u z i e  kiedy niekiedy m ogły  ^ w i ia ć  do h 
celem wspierania usiłowań Misjonarzy. Dokumenty  
t e ,  lako też wysłanie Pana P r itc h a r d  (P ryczar)  na 
Konsula do wysp Ż e g la rsk ic h , wznieciły na nowo za­
rzuty dz.eumkow mimsterjalnych przeciw Ministerstwu. 
—  Miedzy pap,era., ,,  złozonemi Izbom przez Mini­
sterstwo znajdmą się trzy  ważne depesze Pana J a rn a c  

la ,m ak), pełniącego intere: francuzkie w L o n d yn ie ,  
pisane do Pana G uizo t Gizo) w Sierpniu zesz: iok u  
z tych depesz okazu,e s ie ,  iak groźne,„i b y ł y  sprawy?
• ta h c itl  , m a ro ka ń ska  dla pokoiu obu kraiów gdy­
by me unieważnienie obsadzenia O ta h c iti  i przyznanie 

E t Z ;  ^ M ° lodzenia P«nu P ry c za r ,  iako też ry ­
ła b y  S e zm ZCnie " T *  ,n.a,-°ka“ sk!cL  Francja widzia-s zmuszoną do woiny z A u n iir ,  i •.
- k i  o ś w i .d e . ,1  L
letnie więzienie, b y ły  z reszty kary  uwolnione, ifśli 
10 at przesiedzą w cel, więziennej. -  Rząd francuzki 
niedawno w ysła ł  do P o n d isze ry  2eh u rzędników : ie- 
dnego na urząd Sędziego, drugiego „a zastępcę, w sku­
tek  k ło tn ,  zaszłej ,„,,;dzy „ iemi, do k tórej wmieszał
*ie Porucznik o k rę to w y  i i. r»* x pici wszy zamordował Poru-
cznika, a potem sam „■ więzieniu odebra ł  sobie życie. 
- M a r s z a ł e k  ^ ^ ( B i u ż o )  w tych dniach p rz y j­
mował w U m o z  ucztę ofiarowaną mu przez tamecznych 
mieszkańców; przy tej okoliczności m iał mowe o A l-  
g e r j i ,  k tórej stan przedstawił iako bardzo zadowal- 
niaiący. Po widowiska. angielskie,„  danem w pałacu 
krolews.,  D yrek tor  P vm,eńe/(Miczel) otrzymał zło,a
tabak ie rę ,  Artyści V. M a k re a d y  zło ty sz ty le t ,  p an,e 
b a u c it  , P lesy , każda kosztowny naramiennik —  P 
K a stc in g , ieden z członków Rady 5 0 0 ,  u m ar ł  w M a -  
mers. —  Obaj pełnomocnicy wybrani do roztrząsania 
prawa rewizji, znam są za stronników tegoż prawa;" spo- 
dziewaią się, iż prawo o tyle zostanie zmienione ze’statki 
będą  tylko rewidowane przez  statki własnego kraiu.

H o la n d ja . ■ P. R ochussen  mianowany Guberna-
ie ,n  osad holenderskich w In d /a c h  wschód:. —  D ru ­

ga >zba Stanów ieneral: zwołaną iest „a bg0 Lutego.

handlow v?h° • • An,"1,Ĉ ’ k t0 lz .y teraz w stosunkach
kom od zS hlHC\ k a m i  zost?iao  swoim ziom-

>_ mienie sposob u/.y w a, na teraźniejszego herbaty  
pęzyięcazwyczaiu  Chińczyków. W t o w a r z y s t w i e  ‘ 2

kaź< T y w ed W ? "'oda i naczynie  z, h e rb a tą .
J  gupodobania  kładzie sobie do filiżanki her-

ba ę, nalewa wodą i piie t y m  sposobem ten aroipatycTny 
napój, rozum,e się ż.e bez cukru , rumu i mleka. 1  
Jeden z spekulantów zaczął być tak n ieszczęś l iw ym

m ilY z ie  r kU' ? a -h ’ ^  » " > * *  , , VVszyslho

Rękawicznikiem ’to lu d 7 J  "  *'■'r ’, “. A  » r. ’ Iu(Jz,e musieliby rodzić sie bez
ą ~  R o zm o w y m asek w  m iasteczku-. ‘ P ie l-

g rzy m :  Pst!  Pst i  h
ł a d  P ie lg r z y m :  D y ć  i a ,  K

•asiul H e s la lk .a . : Któżz mnie wo-
rysa to f ,  nie ma l u J uasi:

IV e s ta lk a :  Nie, ona musi ieśzcze oskubać pare  oesi- 
mew,działeś ty  F ranciszka?  P ie lg rzym :  P ,liniej 

przyjdzie, bo .eszcze fajki czyści. D a m a  n ie  m asko- 
m u z a  (do zielonego domina). P,t„ najprzyieirmiej-

^  FZeCZy ’. " Zbudzasz ż n i n i e  ciekawość
do.najwyższego stopnia; muszę cię poznać , zaklinam 

?, zdejm  maskę. D om ino:  Obawiam sie śliczna Pa- 
n ’ T  m 'SWOI''r"  oczek>waniu nie została omyloną.

arn a . T a k  ty lk o  s k r o m n o ść  p r z e m a w ia ,  z ak l in am  
C i ę ,  d e m a sk u j  się. D om in o :  Pani życzenie  ies t  m i 
ro z k a z e m ,  ( z d e jm m e  m ask ę) .  Ja to ,  p iękna  moia na-

m a s h T n a ,  ‘J ’ C8C“ nś "'‘^ t r z y m a ł
Dama  f d  k * 7 ’ ” ' CJ P o d o b a ł e * d a l e k o  l e p i e j !

?  ? °  d ° m r > :  N,'» d^  » i e w id * iL a mm  sk, tak Ugrzeczmonej. Zna.omość tak uprzejmego, 
dobrze ukształconego człowieka, podwójnieby m i e

TA? 4 -  ’A
(zdejmuie maskę). D a m a  an,ołowi ?

s Z l o T c n ' ■ ” igdyS' m! “ C a S ' S S o :  V
k i )  p 0 ^ - k - d 0 - l  D o m in o ; ( d o T u r c z y n -

dem askow  O m ‘ luL y  a n i d e ’ c ze m u * *de chcesz
P o k a ż m ?  S‘§ T f r c z y n k a : N ie  chcę .  D o m in o :  
c -y n k a -  ‘J HzJ'naJ m n ‘ej  p ię k n ą  twoią r ą c z k ę .  T u r -  
D ro sze 'V ’ zd jąć  ręk aw ic zk i .  D o m in o :  Ale
istotnie^ l‘r  ' ^ n  f  ■ ® ° ' ę s>ę- D o m in o :  Znasz m nie  więc 
1 O l’ i \u c z y n k a '- Aż nad to  d o b rz e !  D o m in o :  Nado- 

n a lO d a l .s k o ,  w i ak im że  s łu ż y sz  s e r a iu ?  T u r c z y n k a :
a. n^ m  7a£“ ? lecz  u Pana w k uchn i  za pomy- 

w aczkę. __________



P R Z Y J E C H A L I  rlo W A R S Z A W Y .
Bobiński Sędz: z Radomia; B inłziłow icz P ro f: z Puław : G ra­

bowski Ka/.i: tira : z Brześcia L itew s:; G ry n b erg  Oba: z Dubna; 
Komar Alex: Oby:, i M okrzyck i Paw: 01): * K ilow a; R ockland 
K aro l i Roman, K upcy, z Kalisza; W eso łow ski Józ: S .K aiiouik  
z Kanionie. (G .P .)

OOWIESIETCIA.
Ha żądanie K urato ra  massy po F ran c iszk a  Jo n ćy , o raz  z 

mocy upow ażnienia T ry b : C yw ilnego tu te jszego , pod d. s/«t> 
S tycznia r. b. zu N r 8 5 8 1 w ydanego, podpisany R eien t w do­
mu pod Nr 63 w rynku S tarego  M iasta sytuow anym , dnia 26 
Stycznia (7 L utego) r. b. o  godzinie 3 z p o łu d n ia , d rogą  p u ­
blicznej licy tac ji, sp rzedaw ać będ/.ie, różne przedm ioty do 
pozostałości F ranciszka Jo n ć y  należące, za gotow e pieniądze 
zaraz po p rzy b ic iu  p łac ić  się  winne.

Teofil B rzo zo w sk i, R eient O kr: W arsa: 
W  ty ch  dniach zgubione zostało  P O Z W O L E N IE  na b roii, 

wydarte przez J W .  N aczelnika W oiennego b. G ubernji P o d la ­
skiej, pod d. C zerw ca 1844 r . za  N r  D. 3637 (K . 229), 
na irnie W ik to ra  K udelskiego; u p rasza  się uczciw ego Z na­
lazcy, aby raczy ł takow e zw rócić w łaścicielow i m ieszkaiące- 
mu p o i 1630 przy  ulicy Ż uraw iej w W arsz aw ie , za nagrodą. 

/'%  P ie rw sze  tra n sp o rty  CU K RU  k ra io w : w g łow ach ,
Ł i fk  od funtów  2 do 3 i 15, funt po z ł. 1 g r. 10, nadeszły 

z F ab ry k i wsi D rozdow o, do Handlów P . R eicha p rz y  
u licy  P rz e iazd , i P . G rabow skiego na p rzeciw  Sgo 

K rzy ża , i w ty ch  ty lko  2eh H andlach są do nabycia. C uk ier 
ten znany iuź ies t z swej silnej i w yższej nad inne słodycze.

W  nowo założonej F ab ry ce  K W I A T Ó W  S z t u c z n y ch  W 
w  podpisanego, w p ro st p rzy b y łeg o  t. P a ry ża , można d o s ta ć ^
ą^ z n a c z iiy  z b ió r  KWIATÓW b a l o w y c h  i 

nycli św ieżo w ykończonych, po cenie um iarkow anej. ^  
Ę, Konstanty Orłowski, ^

przy  u licy  S enatorskiej pod Nrem 497 na Iszera p ią lrze , rfo 
^ n a p rz e c iw  H andlu P . J .  B łeszyńskiego. ^

SIvL A B  S Z K Ł A  pod  firm ą Józefa  T a im y , w domu pod 
N r 369, obok .Dobroczynności p o ło ż o n y ,, w tych  dniach zao- 
pairzonym  zosta ł w p o ł-P O R C E L A N Ę  różnego gatunku, k tó - 
i a  po cenach um iarkow anych przedaie; nadto do S k ładu  tego 
nadszedł św ieży tra n sp o r t S Z K Ł A , iako to :  Taili zw y cza j­
nych lagrow ych  różnej w ielkości, S zk ła  b ia łego  Aptecznego 
i t. p., k tó ry ch  rów nież po cenach um iarkow anych dostać można. 

M l  W  koszarach konno-A rty le ry jsk ich  p rzy  11-
. £ 8 l i ry N alew ki, tam gdzie S traż O gniow a, iest 

do sprzedania a  wolnej ręk i K A R E T A  u ż y ­
wana, F ab ry k i Brandt mai era. W iadom ość po~ 

wziąść można w każdym  czasie na m iejscu, od O ficera D o­
bro  dieiew a.

W  Z arządzie A ptekarsk im  Czynnej Armji p rzy  ulicy Kim 
w ik to rsk ie j w K oszarach S ierakow skich , dnia 26 Stycznia (7 
L u te g o ), maią się odbyć ta r g i ,  a 29  S tycznia (10 L utego) 
p rz e ta rg i,  na dostaw ę Lodu do Lodow ni p rzy  W arszaw skim  
A p t e c z n y m  M agazynie u rząd zo n e j, iako też na przetopienie  
M osiężnych M oździerzy, dla nadania im po trzebnego  k sz ta ł­
tu i form y, i sprzedaż pozostałych rzeczy po śm ierci iedne- 
go z Uczniów A ptekarskich; życzące p r z y i ą ć  na siebie do ­
staw ę L odu, przetopienie  M oździerzy , lub kupić wsponmio-

! W
wĄtmm
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ne R zeczy, raczą s ir  zg łos ić  do Z arządu w dniach wyż 
w yznaczonych o godzinie 10 z rana, gdzie i w arunki d o te ;  
odczy tać mogą. —  Inspek to r, Radzca. S tanu, D. V a s i l *•; 
Pom ocnik Inspek tora, J .  S o ło w itw .

p rzy czy n y  w yiazdu, iest do sprzedani 
P O W O Ź  lek k i na leżących reso rach , u rz ą ­
dzony na dw ie  lub 4 ry  osoby, w ew nątrz- 
m ate rją  w y b ity , p raw ie  zu p e łn ie  now y, do 

^ k tó r e g o  dołączonym  być m oże K o n trak t pó łro czn e j ie - jl  
^ s z c z e  dariho rep a rac ji, zaw arty  z D yryguiącym  F ab ry k ą  • 
^ P o w o z ó w , W żnym  S t  e i n li e 1 1 e r . —  T akże t r z y ^  
ł M O M E  g n ia d e , r o s ł e ,  p o w o z o w e . W ia d o m o ś ć  , 
“ pow ziąsc można w ła z ie n k a c h  K urca. ą |

Ostrzeżenie* N atalja  de L a n g y w raz z sw oią C órką  Alexan 
Bryną de L a n g ,  w ytoczy ła  przeciw P .Ignacem u /Wako w sk ie  n r  
P rocess, o zniesienie A ktu p rzed  G rossem  R eientem , w dni 
.5 G rudnia 1842 r .  zdziałanego, k tó ry  P .M akow ski m ylnie > 
w aża za uzierżaw ę F o lw a rk u  K am ionek z L ak am i na G ceł 
w iu i N ieruchom ością na S karyszew ie pod N r 310 , iakob 
•ob ie  na la t $  służącą . O strzegam  w ięc, iżby n ik t w źadn 
u k łady  o odstąpienie mniemanych p raw  P. M akow skiego ni 
w ch o d z ił, i l e ż e  w procesie  rzeczoneiu idzie naw et o uznanie i 
M akow skiego za zaspokoionego w iego p re ten sji z ty tu łu  p< 
życzki; w przeciw nym  ra z ie  n ie zw ażaiący na to O strzeżeni 
sam sobie z łe  sku tk i p rzy p isze . (G. P .)

Pod N r 1401, p rz y  rogu ulic M ars za Ik: i Sh 
K rzy zk ie j, są do sprzedania każdego czasu . 
um iarkow aną cenę, rożne M E B L E  mahoniowi 
iesionow e, z R zeźb iarską  robo tą , iako to: hm> 

p y , K rzesła , F o te le  z w ysłaniem  i b e z , oraz S to ły  p r i t , 
kanapę i rozsuw ane, Szafy, Kom ody, Ł ó żk a , S ofy , Kr*, 
w yplatane, i inne M eble; oczem każdy życzący przekonać 
może.

Pod N r 366, naprzeciw  Sgo K rz y ż a ,  iest 2g ie  P IĄ T R I  
ik ład a iące  się z .3cli P oko i fron tow ych , K uchni, S p iźar 
z P iw nicą  i w spólnym  S trychem , te raz  do naięcia; a od W iei 
k le j Nocy r . b ., w tym że domu różne M IESZK A N IA  w ynaię 
te  być mogą.

P A N T A L JO N  m ahoniow y o 7 oktaw ach , 
sztabą, iest do sprzedania p rzy  ul: Francisżkań. ’ 
N r 2165, gdzie A pteka, w oficynie na praw o u 

.L TA tT vte .^  2m p ia trze , na lewo.

K A N T O Ii
PR Ó Ś B , R O R R E S P O N D E N C JI i T Ł U M A C Z E Ń

p r z y  ro g u  u lic  R y m a r s k ie / i T tu in a c k i-y  n a  1 sz  m  pisptrz 
w  d om u  n o w y m  W g o  Z a w a d z ic ie  go.

Zajm uie się układaniem  PPaOSB do w szelkich W ła d z , T łu  
maczniem dokum entów tak  praw nych iak  A dm inistracyjnycl 
i K orrespondencją  w ięzykach polskim , rossy jsk im , niemie 
ckim , trancuzkim , łacińsk im  i t. p . W szelk ie  R O P JA L J .' 
od zw yczajnego charak te ru  kancelaryjuego do najw ykw in tn iej 
s/.ego kaligraficznego,-załatw iane są z pośpiechem  i za um iar 
kow aną cenę.

Dziś rano zimna stopni 4. W czora j w południe 1.
T E A T R  W IE L K I. J u tro ,  24 ty  raz Ł u c ja  z  L a m e r m o n .  

p rzez  Artystów' w łoskich.


